
Miasto stanęło w płomieniach
Pożar wybuchł 25 lipca 1904 roku i bardzo 

szybko objął kolejne budynki zwartej zabu-
dowy miejskiej. Ówczesne Brzesko w dużej 
części składało się z  drewnianych domów 

i  zabudowań gospodarczych, co sprzyjało 
błyskawicznemu rozprzestrzenianiu się ognia. 
Według zachowanych relacji i  opracowań 
historycznych spłonęło około 400 budynków. 
Straty oszacowano na ponad milion koron 

austro-węgierskich, co w realiach początku XX 
wieku oznaczało katastrofę o ogromnej skali 
ekonomicznej.

Wśród zniszczonych obiektów znalazły się 
najważniejsze budynki publiczne i sakralne 

miasta. Ogień strawił magistrat, kościół 
św. Jakuba, kościół św. Ducha oraz główną 
synagogę. Zniszczeniu uległy także liczne 
domy mieszkalne, sklepy, warsztaty i budynki 
gospodarcze. Historycy podkreślają, że pożar 
pozbawił dachu nad głową kilka tysięcy miesz-
kańców. Dla wielu rodzin oznaczał utratę 
całego majątku zgromadzonego przez lata.

Relacje świadków katastrofy
Jednym z najważniejszych źródeł wiedzy 

o  pożarze są „Kroniki Miasta Brzeska” 
autorstwa Jana Burlikowskiego. W pierw-
szym tomie kronik autor przytoczył relację 
mgr. Karola Bernackiego, sporządzoną na 
podstawie rozmów ze świadkami wydarzeń, 
między innymi z księdzem Janem Fortuną, 
Ludwikiem Bernackim i Zofią z Kamionków 
Bernacką.

Kronikarz wykorzystał również wspomnie-
nia Juliana Sukiennika, który jako kilkuletni 
chłopiec obserwował płonące miasto. W kroni-
kach znalazły się także fragmenty wspo-
mnień księdza Jakuba Oleksego, ówczesnego 
proboszcza parafii, oraz informacje pochodzące 
z innych zachowanych źródeł. Do wydarzeń 
z 1904 roku odnosił się również ksiądz Michał 
Kotra w książce „Porozbiorowe dzieje Parafii 
Brzesko 1772–1945”, opisując zarówno prze-
bieg katastrofy, jak i proces odbudowy znisz-
czonych świątyń.

Cennym uzupełnieniem lokalnych kronik są 
archiwalne wydania krakowskiego dziennika 
„Czas”, jednego z najważniejszych tytułów 
prasowych Galicji. Gazeta na bieżąco infor-
mowała o wydarzeniach w Brzesku i publi-
kowała relacje opisujące skalę zniszczeń oraz 
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Blisko 122 lata temu, 25 lipca 1904 roku, Brzesko doświadczyło jednej z największych tragedii w swojej historii. Wielki pożar, 
który wybuchł w centrum miasta, w ciągu kilku godzin strawił znaczną część zabudowy, pozostawiając tysiące mieszkańców bez 
dachu nad głową i niszcząc dorobek wielu pokoleń. Katastrofa z lata 1904 roku na trwałe zmieniła oblicze miasta, ale jednocze-
śnie stała się początkiem jego odbudowy i modernizacji.

BRZESKO 1904. 
POŻAR I ODBUDOWA

dokończenie na str. 5 »
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Brzesko rozbudowuje 
system ostrzegania
Na dachu jednego z bloków na osie-
dlu Ogrodowa w Brzesku pojawiła 
się niedawno nowa syrena alar-
mowa. Zakup oraz montaż sprzętu 
to ponad 70 tysięcy złotych, a cała 
kwota została pokryta bezpośred-
nio z budżetu gminy. To już kolejna 
inwestycja związana z usprawnia-
niem infrastruktury ostrzegawczej 
na terenie gminy. 

Urząd Miejski zapowiada równocze-
śnie znaczną modernizację systemu 
łączności. Dalsza realizacja i  finan-
sowanie tych przedsięwzięć wpisane 
są w działania planowane w ramach 
programu Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej.

Nowe urządzenie znacząco różni 
się od starszych modeli, które były 
w dużym stopniu analogowe i wymagały 
m.in. ręcznego uruchamiania. Sprzęt 
działa w pełni zdalnie i jest zintegro-
wane z  systemami ostrzegania. Jest 

wyposażony w sześć głośników z możli-
wością modulacji sygnału, co w normal-
nych warunkach miejskich (codzienny 
gwar i szum samochodów) zapewnia 
słyszalność w promieniu około kilometra. 
Posiada funkcję przekazywania komend 
głosowych oraz nadawania sygnałów 
okolicznościowych.

Syrena posiada zasilanie rezerwowe, 
a wszystkie transmisje są w pełni szyfro-
wane. Sterowanie może odbywać się na 
wiele sposobów, m.in. za pomocą cyfro-
wych lub analogowych sieci radiowych, 
sieci IP, drogą bezprzewodową, a także 
poprzez tradycyjną sieć telefoniczną. 
Dzięki modułowemu układowi system 
można łatwo rozbudowywać i dostoso-
wywać do bieżących potrzeb. Urządze-
nie potrafi współpracować z  różnego 
rodzaju sensorami zewnętrznymi, w tym 
ze stacjami meteo, czujnikami gazu 
i skażeń promieniotwórczych, punktami 
pomiaru poziomu wody czy miernikami 
jakości powietrza.

Brzesko Okocim Festiwal 2026
Za nami trzecia edycja Brzesko Okocim 
Festiwalu. Mimo rekordowych upałów, 
które utrudniały organizację i powodo-
wały przegrzewanie sprzętu estradowego, 
trzydniowe święto muzyki i kultury zakoń-
czyło się sukcesem. Do wspólnej zabawy 
jak co roku zaprosili Urząd Miejski wraz 
z burmistrzem Tomaszem Latochą oraz 
Miejski Ośrodek Kultury w Brzesku.

Festiwal rozpoczął się od Festiwalu Dzie-
cięcej Radości na terenach zielonych przed 

Regionalnym Centrum Kulturalno-Biblio-
tecznym. Najmłodsi korzystali z dmuchanych 
zjeżdżalni, mobilnego placu zabaw XXL, kuli 
zorbingowej i euro bungee. Biblioteka przy-
gotowała wielkoformatową grę „Z Biblioteką 
grasz i Polskę znasz”, a firma „Smakołyki od 
Moniki” poprowadziła warsztaty cukiernicze. 
Dzieci mogły też spróbować sił w łucznictwie 
i wspinaniu po linie. Swoje stoiska zaprezen-
towały OSP oraz Komenda Powiatowa Policji 
w Brzesku. Pierwszy dzień zwieńczyły zabawy 
taneczne z grupą Impra TEAM.

Sobota upłynęła pod znakiem muzyki pop. 
Gwiazdą wieczoru była Margaret, która zapre-
zentowała m.in. utwory z nowej, elektronicznej 
minipłyty „BODY”. Na scenie wystąpiła także 
Monika Kociołek, wokalistka i twórczyni inter-
netowa, znana z projektu „Team X”, promu-
jąca EP-kę „Najgłębiej”. Przed RCKB na dzieci 
czekało piana party. Nie zabrakło rodzimych 
akcentów – przed publicznością zaprezento-
wał się zespół Dźwięczni pod opieką Agnieszki 
Piekarz oraz Miejska Orkiestra Dęta pod 
batutą Wiesława Porwisza, której towarzy-
szyły solistki. Sobotnią imprezę zakończył 
pokaz didżeja PEMA i saksofonisty Stanleja 
Martino.

Niedziela była czasem na klasykę, a wydarze-
nia przeniosły się na brzeski rynek. Muzyczny 
start należał do podopiecznych projektu 

„Muzyczna Kraina” Karoliny Kotry oraz 
uczniów Szkoły Muzycznej I stopnia w Brze-
sku. Zadebiutował zespół Sztorm, a swoje umie-
jętności pokazali laureaci konkursu piosenki 
angielskiej „Be a Star”. Zwieńczeniem festiwalu 
były występy gwiazd: Waldemara Malickiego 
i Małgorzaty Krzyżanowicz, którzy połączyli 
wirtuozerię z kabaretem, oraz koncert „Z Wied-
nia na Broadway” w wykonaniu Orchestre de 
la Cour pod batutą Filipa Hugeta.

Niedzielne koncerty poprzedził zorgani-
zowany przez zarząd osiedla Stare Miasto 
konkurs dla miłośników czworonogów. Tytuł 
Najsympatyczniejszego Psa rasy mniejszej 
zdobył york Goldi, a  rasy większej – cane 
corso Nina. Czas oczekiwania na werdykt jury 
uatrakcyjniły pokazy tancerek z Kremer Dance 
oraz Let's Dance Brzesko.
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Półrocze inwestycji w powiecie brzeskim – rozwój, który widać
Pierwsza połowa roku była dla powiatu brzeskiego okresem intensywnych działań inwestycyjnych i konsekwentnej realizacji przedsięwzięć służących 
mieszkańcom. Samorząd powiatowy kontynuował zadania związane z modernizacją infrastruktury drogowej, rozwojem placówek edukacyjnych, poprawą 
dostępności usług publicznych oraz podnoszeniem poziomu bezpieczeństwa. Dzięki skutecznemu pozyskiwaniu środków zewnętrznych i racjonalnemu 
gospodarowaniu budżetem możliwe było prowadzenie wielu inwestycji jednocześnie, odpowiadających na najważniejsze potrzeby lokalnej społeczności. 
Ostatnie sześć miesięcy to czas zmian i kolejny krok w budowaniu przyjaznego mieszkańcom powiatu brzeskiego.

■ Branżowe Centrum Umiejętności 
w Brzesku – edukacja zawodowa z nowym 
wsparciem

Budowa oraz otwarcie Branżowego Centrum 
Umiejętności w Brzesku to kluczowa inwestycja 
zamykająca się w kwocie 20 mln zł, a otwiera-
jąca rok 2026. Dziś placówka tętni życiem i staje 
się miejscem zdobywania nowych kompetencji 
dla młodzieży oraz specjalistów z regionu i całej 
Polski. Odbywają się w nim liczne kursy, szkole-
nia, a ostatnio organizowana była Ogólnopolska 
Olimpiada dla uczniów szkół ponadpodstawo-
wych. To inwestycja, która na stałe wpisała się 
w edukacyjną mapę powiatu brzeskiego. 

W pierwszym półroczu 2026 r. Powiat w szko-
łach ponadpodstawowych kontynuował realiza-
cję dwóch ważnych projektów wspierających 
szkolnictwo zawodowe o łącznej wartości ponad 
10,8 mln zł, a mianowicie „Fachowcy w swojej 
branży II” oraz „Wsparcie infrastruktury kształ-
cenia zawodowego w szkołach ponadpodstawo-
wych Powiatu Brzeskiego”.

Zaplanowano także prace inwestycyjne 
w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym 
w Złotej. Wymiana platformy dźwigowej dla 
osób niepełnosprawnych, remont nawierzchni 
na placu wewnętrznym, remont fragmentu 
elewacji wraz z wymianą okien i drzwi oraz 
rozbiórka komina z częściowym uzupełnieniem 
dachu i elewacji, to koszt blisko 550 tys. zł. 

■ SPZOZ W Brzesku – kolejne inwestycje, 
które służą pacjentom

Powiatowy szpital pozyskuje kolejne środki 
na modernizację infrastruktury i rozszerzanie 
zakresu świadczonych usług – od przebudowy 
lądowiska, przez rozwój opieki specjalistycznej 
i długoterminowej, po zakup nowoczesnych 

sprzętów do diagnostyki. Suma pozyskanych 
środków to ponad 13 mln zł. 

W  ostatnim półroczu SPZOZ w  Brzesku 
kontynuował realizację szeregu projektów inwe-
stycyjnych i rozwojowych finansowanych ze środ-
ków unijnych oraz Krajowego Planu Odbudowy. 
Działania obejmowały doposażenie podstawo-
wej opieki zdrowotnej, opieki długoterminowej 
oraz ambulatoryjnej opieki specjalistycznej 
w nowoczesny sprzęt medyczny i wyposażenie 
poprawiające jakość świadczeń dla pacjentów. 
Wdrażano e-usługi i nowoczesne rozwiązania 
informatyczne usprawniające funkcjonowanie 
placówki. W ramach wsparcia kadrowego reali-
zowano program mentoringowy dla absolwen-
tów kierunków pielęgniarskich i położniczych.

Istotnym elementem prowadzonych działań 
są także inwestycje infrastrukturalne, w tym 
modernizacja lądowiska dla śmigłowców ratun-
kowych oraz przygotowania do rozwoju infra-
struktury wysokospecjalistycznej, szczególnie 
w obszarze kardiologii.

■ Centrum Zdrowia Psychicznego  – 
budowa coraz bliżej realizacji 

Ta blisko 20-milionowa inwestycja zakłada 
Budowę Centrum Zdrowia Psychicznego 
w SPZOZ w Brzesku. Realizacja przedsięwzię-
cia stanowi ważny krok w rozwoju opieki zdro-
wotnej na terenie powiatu brzeskiego. 26 maja 
2026 r. została podpisana umowa, w ramach 
której wykonawca będzie odpowiedzialny 
za przygotowanie kompletnej dokumentacji 
projektowej, uzyskanie pozwolenia na budowę 
oraz wszystkich wymaganych uzgodnień, opinii 
i decyzji administracyjnych niezbędnych do 
realizacji inwestycji. Zakończenie całości zada-
nia planowane jest na 2028 rok. 

■ Milionowe dotacje na drogi
Powiat brzeski podpisał umowę z wojewodą 

na realizację dużej, dwuletniej inwestycji drogo-
wej. Prace obejmą blisko 7-kilometrowy odcinek 
drogi powiatowej Mokrzyska – Radłów i będą 
prowadzone w  miejscowościach: Wokowice 
(gmina Brzesko) oraz Bielcza, Waryś i Borzę-
cin (gmina Borzęcin). Całkowity koszt projektu 
wynosi niemal 12 milionów złotych. 

■ Finał prac na trasie Zaborów – Bielcza – 
Wola Dębińska

Zakończono prace na drodze powiatowej 
nr  1421K, które rozpoczęły się w  czerwcu 
ubiegłego roku. Remont objął odcinek o długo-
ści 5,4 km w miejscowościach Zaborów, Dołęga 
i Borzęcin.

Wartość całego projektu to ponad 7 milio-
nów złotych. Połowa tej kwoty (50%) pocho-
dzi z dotacji RFRD, a druga połowa to środki 
własne Powiatu oraz zaangażowanych Gmin. 
W 2025 roku drogowcy wykonali 2,4 km nowej 
nawierzchni bitumicznej oraz przebudowali 
most. W tym roku realizowany był ostatni etap: 
ułożenie 3 km asfaltu oraz wykonanie pełnego 
oznakowania poziomego i pionowego.

■ Inwestycje w bezpieczeństwo. Nowocze-
sny sprzęt i cyfrowa łączność

Powiat podpisał umowę na zakupy inwesty-
cyjne o wartości ponad pół miliona złotych, 
dzięki czemu do służb trafią mobilne przy-
czepy do dowożenia wody pitnej, agregaty 
prądotwórcze, zbiorniki na paliwo oraz 
zaawansowane namioty pneumatyczne. 
Kolejne prawie 1,4  mln  zł (po podpisa-
niu umowy z  wojewodą) zasili zakupy 
bieżące – w  tym nagrzewnice, osuszacze 

powietrza, specjalistyczne piły oraz sprzęt 
przeciwpowodziowy.

Powiat wdraża także nowoczesny system 
radiokomunikacyjny TETRA. Oprócz zakupu 
sieci w ramach głównej dotacji, pozyskano dodat-
kowe, stuprocentowe dofinansowanie w wyso-
kości ponad 185 tys. zł na objęcie tą bezpieczną 
łącznością wszystkich gmin powiatu brzeskiego.

Największym przedsięwzięciem infrastruktu-

ralnym jest budowa strategicznego magazynu 
OLiOC. Inwestycja wkracza właśnie w drugi 
etap budowlany. Planowany koszt prac to blisko 
1,6 mln zł, z czego dofinansowanie pokryje 
niespełna 1,3 mln zł (trwa oczekiwanie na 
umowę od wojewody).

■ Nowa Komenda Powiatowa Policji 
w Brzesku oficjalnie otwarta!

28 maja br. odbyło się oficjalne otwarcie 
nowo wybudowanej Komendy Powiatowej Poli-
cji w Brzesku. Koszt tej inwestycji to blisko 
40 mln złotych.

W 2012 roku Powiat ze środków własnych 
zakupił dwie jednohektarowe działki o warto-
ści rynkowej ponad 2 milionów złotych każda. 
W 2017 roku jedna z działek została nieod-
płatnie przekazana do zasobu Skarbu Państwa 
pod budowę nowej Komendy Powiatowej Poli-
cji w Brzesku, a druga zostanie przeznaczona 
pod budowę nowej strażnicy KP PSP w Brze-
sku. Z myślą o tych dwóch bardzo ważnych 
inwestycjach powiat brzeski wybudował obok 
szpitala nowy układ komunikacyjny, który 
upłynnił ruch, zwiększył przepustowość oraz 
bezpieczeństwo. Powstał także kolejny zespół 
parkingowy, który służy szpitalowi (jest to sto 
nowych, darmowych miejsc parkingowych).

Branżowe Centrum Umiejętności w Brzesku

Nowa Komenda Powiatowa Policji w BrzeskuPodpisanie umowy na budowę Centrum Zdrowia Psychicznego

Modernizacja drogi powiatowej w Dołędze
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Często słyszymy: pijcie dużo wody. Tylko co 
właściwie znaczy „dużo”? Dwie dodatkowe szklanki? 
Dwa litry? Trzy? Zamiast zaczynać od wielkich 
postanowień, lepiej sprawdzić, ile pijemy na co dzień, 
i stopniowo dodawać wodę do codziennej rutyny.

Ile pić, gdy temperatura przekracza 30 stopni?
Gdy temperatura przekracza 30 stopni, organizm 

szybciej traci wodę. Dla osób starszych to szczególne 
wyzwanie. Odwodnienie może pojawić się u nich 
szybciej i dawać mniej oczywiste objawy.

Według polskich norm żywienia dorosła kobieta 
potrzebuje średnio ok. 2 litrów wody dziennie, 
a dorosły mężczyzna ok. 2,5 litra. W upały ta ilość 
zwykle rośnie. Więcej płynów potrzebujemy także 
wtedy, gdy dużo się pocimy, pracujemy w ogrodzie 
albo mamy większą masę ciała.

Znaczenie mają również stan zdrowia i przyjmo-
wane leki. Przy chorobach serca, nerek, obrzękach, 
lekach moczopędnych albo zaleceniu ograniczania 
płynów o bezpieczną ilość płynów trzeba zapytać 
lekarza.

U seniorów szczególnie ważne jest to, by nie czekać 
na pragnienie. Osoby po 65. roku życia są bardziej 
narażone na skutki upałów m.in. przez choroby 
przewlekłe, przyjmowane leki i słabszą zdolność 
organizmu do regulacji temperatury.

Co się dzieje, gdy brakuje wody?
Woda pomaga regulować temperaturę ciała, 

wspiera trawienie, pracę nerek i usuwanie produk-
tów przemiany materii. U dorosłych stanowi ok. 
60 proc. masy ciała, a u osób starszych przeciętnie 
mniej, ok. 50 proc. To oznacza, że seniorzy mają jej 
mniejszy „zapas”.

Gdy organizm zaczyna oszczędzać wodę, moczu 
jest mniej, staje się ciemniejszy i bardziej zagęszczony. 
Rzadziej też odczuwamy potrzebę pójścia do toalety. 
Mogą pojawić się suchość w ustach, osłabienie, 

senność, ból głowy, zawroty głowy, gorsza koncen-
tracja, zaparcia, skurcze mięśni albo nudności.

U osób starszych odwodnienie może objawiać 
się także apatią, dezorientacją, dużą sennością albo 
nagłym pogorszeniem samopoczucia. Niepoko-
jące są również trudności z oddychaniem, bardzo 
szybkie bicie serca, znaczne osłabienie oraz brak 
poprawy mimo picia małymi łykami. W takiej sytu-
acji potrzebna jest pilna pomoc medyczna.

Dlaczego to ważne nie tylko latem?
Dla organizmu szkodliwe jest nie tylko nagłe odwod-

nienie w czasie upału. Problemem może być także 
codzienne picie zbyt małej ilości płynów. Z czasem 
sprzyja to zaparciom, problemom z układem moczo-
wym, suchości skóry i błon śluzowych, wahaniom 
ciśnienia, a także większemu obciążeniu nerek.

To właśnie nerki potrzebują wody, aby filtrować 
krew i usuwać z organizmu to, czego już nie potrze-
bujemy. Gdy pijemy za mało, mocz staje się bardziej 
zagęszczony, a drogi moczowe są gorzej „przepłuki-
wane”. Może to zwiększać ryzyko zakażeń układu 
moczowego i kamieni nerkowych.

Woda ma też znaczenie dla pracy mózgu. Nawet 
niewielkie odwodnienie może pogarszać koncen-
trację, pamięć i samopoczucie. Czasem wystarczy 
wypić szklankę wody i odczekać kilka minut, żeby 
poczuć się lepiej. Bywa, że to najprostszy sposób na 
ból głowy, zwłaszcza gdy od rana piliśmy głównie 
kawę albo prawie nic.

Dlatego regularne picie wody nie powinno być 
tylko obowiązkiem w  czasie upałów. To prosty 
nawyk, który może realnie wspierać zdrowie.

Nie tylko czysta woda
Najlepszym sposobem na nawodnienie pozostaje 

woda, ale do bilansu płynów wlicza się też słaba 
herbata, napary owocowe i ziołowe, mleko, kefir, 
maślanka, jogurt pitny, zupy, chłodniki, warzywa 

i owoce bogate w wodę, np. ogórek, pomidor, arbuz, 
melon, truskawki czy sałata.

Gdy nie lubimy pić wody, można lekko nadać 
jej smak: dodać cytrynę, miętę, plasterek ogórka, 
kilka mrożonych owoców albo wybrać wodę lekko 
gazowaną, jeśli nie powoduje dolegliwości. Czasem 
wystarczy zmienić temperaturę — jedni wolą wodę 
chłodną, inni w temperaturze pokojowej.

Ostrożnie za to z alkoholem, słodzonymi napo-
jami, energetykami i dużą ilością mocnej kawy. Nie 
powinny być podstawą nawodnienia. Warto też 
pamiętać, że leki najlepiej popijać wodą, a nie kawą, 
herbatą czy sokiem cytrusowym.

Jak nauczyć się pić wodę,  
gdy wcześniej się tego nie robiło?

Najgorszy początek to postanowienie: „Od jutra 
wypijam trzy litry”. Dla osoby, która dotąd piła głów-
nie kawę i herbatę, to raczej przepis na zniechęcenie 
niż na dobry nawyk. Lepiej zacząć spokojnie, krok 
po kroku.

Krok pierwszy: sprawdź, ile naprawdę pijesz. 
Przez dwa dni warto zapisywać wszystko, co wypi-
jamy i co wlicza się do bilansu płynów: wodę, herbatę, 
kawę, zupę, kefir czy sok. Dopiero wtedy widać, czy 
pijemy pół litra, litr, czy może całkiem sporo, tylko 
tego nie zauważamy. Na tej podstawie można ocenić, 
o ile trzeba zwiększyć ilość płynów i jak rozłożyć to 
w czasie.

Krok drugi: dodaj jedną małą szklankę. Gdy 
przyjmujemy zbyt mało płynów, nie trzeba od razu 
robić rewolucji. Wystarczy przez kilka dni dodać 
jedną szklankę wody dziennie, np. po przebudze-
niu albo do śniadania. Gdy stanie się to nawykiem, 
można dodać kolejną.

Krok trzeci: pij „przy okazji”. Najłatwiej budować 
nawyk, łącząc wodę z tym, co i tak robimy. Kilka 
łyków po przebudzeniu. Szklanka do posiłku. Woda 
do popijania leków, jeśli lekarz nie zalecił inaczej. 
Kilka łyków przed wyjściem z domu i po powrocie. 
Mała szklanka przed serialem, rozmową telefoniczną 
albo pracą w ogrodzie. Nie wtedy, kiedy już chce nam 
się pić, ale jako codzienny zwyczaj.

Krok czwarty: postaw wodę tam, gdzie jesteś. 
Woda schowana w  kuchni często „nie istnieje”. 
Dlatego warto postawić ją przy łóżku, fotelu, biurku, 
pilocie do telewizora albo czajniku. Można też zabrać 
małą butelkę na spacer. Gdy woda jest w zasięgu 
wzroku, łatwiej po nią sięgnąć.

Krok piąty: kontroluj ilość bez liczenia każdej 
szklanki. Pomocne może być przygotowanie dzien-
nej porcji wody: dzbanka, butelki z miarką albo 
dwóch mniejszych butelek napełnionych rano. 
Dla seniorów wygodniejsza może być butelka 0,5 l, 
bo jest lżejsza. Wtedy zasada jest prosta: trzy takie 
butelki to 1,5 litra, cztery — 2 litry.

Krok szósty: korzystaj z przypominajek, jeśli 
pomagają. Można zaznaczać wypite szklanki na 
kartce, w kalendarzu albo w telefonie. Dobrze dzia-
łają też aplikacje przypominające o piciu wody czy 
zwykły alarm ustawiony co jakiś czas. Przy małej 
butelce można też użyć prostego sposobu z gumkami 
recepturkami: założyć rano tyle gumek, ile bute-
lek chcemy wypić, i zdejmować jedną po każdym 
napełnieniu.

Krok siódmy: nie nadrabiaj wszystkiego wieczo-
rem. Wypicie dużej ilości wody przed snem może 
skończyć się nocnymi pobudkami. Lepiej pić od 
rana, po trochu, przez cały dzień. Kilka łyków regu-
larnie działa lepiej niż wielka szklanka wypita na siłę 
o godz. 21:00.

Zacznij od jutra
Nie trzeba robić wielkiej rewolucji. Wystarczy 

jedna szklanka wody rano i butelka postawiona 
w zasięgu ręki.

Woda jest potrzebna każdemu: seniorom, dzie-
ciom, osobom pracującym w ogrodzie, aktywnym 
fizycznie i tym, którzy po prostu chcą lepiej zadbać 
o zdrowie. Gdy boli głowa, spada koncentracja albo 
pojawia się zmęczenie, czasem warto zacząć od 
najprostszej rzeczy — szklanki wody.

To jedna z najprostszych rzeczy, jakie możemy 
zrobić dla siebie. Nie tylko latem.

Zrobisz to dla siebie już od jutra?
Marzena Gitler, fot.: Depositphotos.com
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Zaprzyjaźnij się ze szklanką wody. 
Ten prosty nawyk może wiele zmienić

Wielu z nas łatwiej sięga po kawę, herbatę albo sok niż po zwykłą wodę. 
Dopiero upał przypomina, że organizm naprawdę jej potrzebuje i to przez 
cały rok. Latem to szczególnie ważne dla seniorów, dzieci i osób, które 
spędzają dużo czasu na zewnątrz. Łatwiej będzie wprowadzić ten zwyczaj, 

gdy zrobimy to krok po kroku. 
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Wyjątkowe zakończenie roku 
szkolnego w Zaborowie
Uroczyste zakończenie roku szkolnego 
2025/2026 w  Szkole Podstawowej im. 
Władysława Jagiełły w Zaborowie miało 
w tym roku szczególny charakter. Oprócz 
podsumowania kolejnych miesięcy nauki 
i pożegnania absolwentów klas ósmych, 
wydarzenie stało się symbolicznym zwień-
czeniem wieloletniej pracy Dyrektora 
Mieczysława Chabury, który po latach 
oddanej służby przeszedł na zasłużoną 
emeryturę.

W uroczystości uczestniczyli licznie zapro-
szeni goście, wśród nich: Doradca Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Beata Kempa, 
Wicemarszałek Województwa Małopolskiego 
Ryszard Pagacz, Wójt Gminy Szczurowa 
Zbigniew Moskal, Zastępca Wójta Halina 
Święch, Sekretarz Gminy Jolanta Serwa oraz 

Kierownik Zespołu Obsługi Szkół i Przedszkoli 
Elżbieta Gądek. Obecni byli również nauczy-
ciele, emerytowani pracownicy oświaty, rodzice 
oraz przyjaciele szkoły.

Centralnym punktem uroczystości było 
uhonorowanie Dyrektora Mieczysława Chabury 
wysokimi odznaczeniami państwowymi i regio-
nalnymi. Ceremonię poprowadził Mateusz 
Michalski, a jako pierwszy głos zabrał Wójt 
Gminy Szczurowa Zbigniew Moskal, dzięku-
jąc Dyrektorowi za wieloletnią pracę na rzecz 
rozwoju lokalnej oświaty oraz za zaangażowa-
nie w wychowanie kolejnych pokoleń młodych 
mieszkańców gminy.

Szczególnie podniosłym momentem było 
odczytanie postanowienia Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Na podstawie art. 138 
Konstytucji RP, decyzją Prezydenta Karola 
Nawrockiego, Mieczysław Chabura został 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
szczególne osiągnięcia w działalności na rzecz 
społeczności lokalnej oraz rozwój oświaty. Aktu 
dekoracji w  imieniu Prezydenta dokonała 
Doradca Prezydenta RP Beata Kempa.

Kolejnym wyrazem uznania było przyzna-
nie Dyrektorowi Złotej Odznaki Honorowej 
Województwa Małopolskiego – Krzyża Mało-
polski. Wyróżnienie, nadane decyzją Zarządu 
Województwa Małopolskiego osobom szczegól-
nie zasłużonym dla rozwoju regionu i społe-
czeństwa obywatelskiego, wręczył Wicemar-
szałek Województwa Małopolskiego Ryszard 
Pagacz.

Oba odznaczenia stanowiły symboliczne 
podsumowanie imponującej drogi zawodo-
wej Dyrektora Mieczysława Chabury. Przez 
lata kierowania szkołą dał się poznać jako 
odpowiedzialny gospodarz placówki, ceniony 
pedagog i wychowawca, a także człowiek, 
który z pasją i zaangażowaniem budował 
silną pozycję szkoły w środowisku lokalnym. 
Dzięki jego pracy placówka nieustannie się 
rozwijała, zapewniając uczniom nowoczesne 
warunki nauki oraz atmosferę sprzyjającą 
wszechstronnemu rozwojowi.

Wyrazy wdzięczności przekazał również 
Wójt Gminy Szczurowa, wręczając Dyrekto-
rowi okolicznościowe podziękowania za lata 

współpracy, profesjonalizm i wkład w rozwój 
gminnej edukacji.

Po części oficjalnej przyszedł czas na program 
artystyczny przygotowany przez uczniów klas 
VII i VIII. Pełne wzruszeń występy, wspomnie-
nia oraz słowa podziękowania skierowane do 
nauczycieli i pracowników szkoły stworzyły 
wyjątkową atmosferę, podkreślając znaczenie 
kończącego się etapu zarówno dla Dyrektora, 
jak i tegorocznych absolwentów.

Podczas uroczystości wyróżniono również 
uczniów klas ósmych, którzy osiągnęli wysokie 
wyniki w nauce, odnosili sukcesy w konkursach 
oraz godnie reprezentowali szkołę. Nagrody 
i  dyplomy odebrali także rodzice uczniów, 
którym wręczono listy gratulacyjne za wspie-
ranie dzieci w osiąganiu sukcesów.

Na zakończenie uczniowie podziękowali 
całemu Gronu Pedagogicznemu oraz pracowni-
kom administracji i obsługi za codzienną troskę, 
cierpliwość i serce wkładane w edukację. Wiele 
ciepłych słów, kwiatów i gestów wdzięczności 
sprawiło, że uroczystości towarzyszyło wiele 
wzruszeń.

Po oficjalnym zakończeniu akademii ucznio-
wie udali się do swoich klas, gdzie odebrali 
świadectwa i po raz ostatni przed wakacjami 
spotkali się z wychowawcami. Przed nimi dwa 
miesiące zasłużonego odpoczynku.

SZCZUROWA

dramat mieszkańców. Doniesienia prasowe 
pozwalają spojrzeć na pożar z perspektywy 
współczesnych mu obserwatorów i pokazują, 
jak duże poruszenie wywołała katastrofa 
w całym regionie.

Dokładnie 25 lipca 1904 roku Brzesko prze-
żyło jedną z największych tragedii w swojej 
historii. Ogień, który wybuchł przed połu-
dniem w niewielkim domu od strony Okocimia, 
w ciągu kilku godzin objął niemal całe śród-
mieście i doprowadził do zniszczenia około 400 
budynków. Zachowane relacje prasowe poka-
zują skalę katastrofy oraz dramat mieszkań-
ców pozbawionych domów i środków do życia. 
Z opublikowanej wówczas relacji wynika, że 
ogień pojawił się około godziny 10:30 w małym 
parterowym domu, w którym odbywało się 
wesele. Według ówczesnych doniesień praw-
dopodobną przyczyną było nieostrożne porzu-
cenie niezgaszonego cygara przez jednego 
z gości.

Długotrwała susza sprawiła, że gontowe 
dachy stały się wyjątkowo łatwopalne. Ogień 
rozprzestrzeniał się błyskawicznie i już po 
niespełna trzech godzinach znaczna część 
miasta była doszczętnie spalona. „W ciągu 
niespełna 3 godzin prawie trzy czwarte części 
miasteczka uległo doszczętnej pogorzeli” – 
informował jeden z ówczesnych dzienników. 

Dramatyczne chwile w kościele
W chwili wybuchu pożaru w kościele para-

fialnym trwała uroczysta suma związana 
z  instalacją nowego proboszcza, księdza 
Jakuba Oleskiego.

— Kiedy wieść o wybuchu pożaru doszła do 
kościoła, zgromadzeni w nim ludzie poczęli się 
cisnąć ku wyjściom. Obecni jednak księża uspo-
kajali cisnących się i nawoływali do spokojnego 
rozchodzenia się. Tylko dzięki temu nie doszło 
do paniki, która mogła była spowodować wiele 

ofiar. Kiedy kościół w większej części się opróż-
nił, dokończono sumy, poczem przewieziono 
Przenajświętszy Sakrament do pobliskiego 
kościoła w Okocimiu. W chwilę potem zajął się 
już płonąć dach kościelny, który też doszczętnie 
zgorzał. Wewnątrz pożar nie wyrządził więk-
szej szkody, ponieważ sklepienie nie dopuściły 
ognia do środka. — pisał krakowski „Czas” 
w dniu wybuchu pożaru.

Informacja o pożarze została natychmiast 
przekazana telegraficznie do Krakowa. Na 
pomoc ruszyły straże pożarne z Krakowa, 
Tarnowa, Bochni oraz okolicznych miejscowo-
ści. Do Brzeska skierowano również wojsko. 
Ratowanie miasta było jednak niezwykle 
trudne z powodu poważnego niedoboru wody. 
Władze powiatowe jeszcze tego samego dnia 
rozpoczęły organizowanie komitetu ratun-
kowego, którego zadaniem miała być pomoc 
mieszkańcom pozbawionym dachu nad głową 
i środków do życia.

Mimo ogromnej skali zniszczeń część budyn-
ków ocalała. Starostwo, urząd podatkowy i sąd 
uniknęły pożaru dzięki położeniu w większej 
odległości od śródmieścia. Dla mieszkańców 
była to jednak katastrofa o bezprecedensowych 
rozmiarach. Tysiące osób straciło domy, warsz-
taty pracy i cały zgromadzony majątek.

Odbudowa zmieniła oblicze Brzeska
Po ugaszeniu pożaru rozpoczął się długi 

proces odbudowy miasta. Władze miejskie 
wykorzystały tę tragiczną sytuację do uporząd-
kowania zabudowy i wprowadzenia nowocze-
śniejszych rozwiązań architektonicznych.

Właśnie wtedy zaczęły powstawać charak-
terystyczne secesyjne kamienice otaczające 
rynek. Symbolem odrodzenia miasta stał 
się również budynek dawnego ratusza przy 
ulicy Kościuszki. Dzisiejszy wygląd centrum 
Brzeska jest w dużej mierze efektem decyzji 

podjętych po katastrofie z 1904 roku.
Szczególną wartość mają archiwalne relacje 

prasowe publikowane bezpośrednio po poża-
rze. Opisują one wydarzenia niemal na gorąco, 
zanim zostały opracowane w późniejszych 
kronikach miejskich. Dzięki nim wiadomo 
nie tylko, ile budynków spłonęło i jak wielkie 
były straty, ale również jak wyglądały pierwsze 
godziny po wybuchu pożaru, jakie działania 
podejmowali mieszkańcy oraz z jakimi proble-
mami mierzyli się strażacy próbujący ratować 
płonące miasto.

Po 120 latach od tamtych wydarzeń wielki 
pożar Brzeska pozostaje jednym z najważniej-
szych momentów w historii miasta i przypo-
mnieniem, że współczesne centrum Brzeska 
powstało z  ruin po jednej z  największych 
katastrof, jakie dotknęły region. Po ugaszeniu 
ognia rozpoczęła się akcja pomocy dla poszko-
dowanych. Wsparcie napływało z  różnych 
części Galicji. Ważną rolę odegrały lokalne 
środowiska społeczne, duchowieństwo oraz 
przedsiębiorcy.

W działania pomocowe zaangażował się 
między innymi Jan Albin Goetz Okocimski, 
właściciel Browaru Okocim i jeden z najważ-
niejszych filantropów regionu. Organizowano 
zbiórki pieniędzy, żywności i  materiałów 
budowlanych dla rodzin, które straciły domy. 
Pomoc zewnętrzna była niezbędna, jednak 
o powodzeniu odbudowy zadecydowała przede 
wszystkim mobilizacja samych mieszkańców 
Brzeska.

Odbudowa miasta
Po katastrofie władze miejskie przystą-

piły do planowania odbudowy. Proces ten nie 
ograniczał się jedynie do odtworzenia znisz-
czonych budynków. Wykorzystano go również 
do uporządkowania układu urbanistycznego 
i wprowadzenia nowocześniejszych rozwiązań 
architektonicznych.

To właśnie w okresie odbudowy zaczęły 
powstawać reprezentacyjne kamienice 
o cechach secesyjnych, które do dziś stanowią 
charakterystyczny element brzeskiego rynku. 
Nowa zabudowa była trwalsza i lepiej zabezpie-
czona przed podobnymi katastrofami. Symbo-
lem odrodzenia miasta stał się także budynek 
dawnego ratusza przy ulicy Kościuszki. Obiekt 
ten jest jednym z najcenniejszych zabytków 
Brzeska i przypomina o okresie odbudowy po 
wielkim pożarze.

Pożar, który zmienił Brzesko
Historycy są zgodni, że katastrofa z 1904 

roku wyznacza ważną cezurę w  dziejach 
miasta. Przed pożarem Brzesko miało charak-
ter niewielkiego galicyjskiego miasteczka 
z dominującą zabudową drewnianą. Po odbu-
dowie zaczęło nabierać bardziej nowoczesnego, 
miejskiego wyglądu.

Dzisiejszy rynek z secesyjnymi kamienicami 
jest w dużej mierze efektem decyzji podjętych 
po katastrofie. W tym sensie pożar, mimo 
tragicznych konsekwencji dla mieszkańców, 
przyczynił się do przekształcenia przestrzeni 
miejskiej i  ukształtowania współczesnego 
centrum Brzeska.

W  związku ze 120. rocznicą wielkiego 
pożaru, która miała miejsce dwa lata temu, 
brzeska biblioteka przygotowała krótki montaż 
filmowy zatytułowany „Brzesko 1904. Pożar 
i odbudowa”. Materiał ma na celu przypomnie-
nie przebiegu katastrofy oraz procesu odbu-
dowy miasta. Rocznicowe inicjatywy wpisują 
się w działania służące upamiętnianiu lokal-
nego dziedzictwa i popularyzacji historii Brze-
ska. Dla mieszkańców jest to okazja do pozna-
nia wydarzeń, które miały ogromny wpływ na 
rozwój miasta i życie jego społeczności.

Krystian Kwiecień, fot.: „Brzesko po pożarze 
r. 1904”, pocztówka 1905 r., domena publiczna

» dokończenie ze str. 1

Brzesko 1904. Pożar i odbudowa. 122 rocznica wielkiej katastrofy
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USŁUGI

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis! 
tel. 886-773-658

• GAZY TECHNICZNE, MATERIAŁY 
SPAWALNICZE. 
Atrakcyjne ceny, tel. 602-695-059

przyspieszył i zaczął uciekać 
w  kierunku miejscowości 
Mokrzyska, łamiąc kolejne 
przepisy ruchu drogowego.

Z  uwagi na uszkodzenia 
opon kierowca zatrzymał się 
w miejscowości Mokrzyska. 
Za kierownicą Volkswagena 
siedział 18-letni mieszkaniec 
powiatu brzeskiego. Kierują-
cego poddano badaniu na stan 
trzeźwości z wynikiem nega-
tywnym. Na miejscu policjanci 
zatrzymali mężczyźnie prawo 
jazdy oraz dowód rejestracyjny 
pojazdu.

Za popełnione wykroczenia 
drogowe mężczyzna został 
ukarany mandatem karnym 
w  wysokości 9 500 złotych. 
To jednak nie koniec jego 
problemów. Kierowca odpowie 
również przed sądem za prze-
stępstwo niezatrzymania się 
do kontroli drogowej, co zgod-
nie z polskim prawem zagro-
żone jest karą pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 5 lat.

 Ciało w  Wiśle. Wiemy, 
kim była kobieta

Sprawa kobiety znalezio-
nej w Wiśle w Górce ma ciąg 

dalszy. Początkowo policja nie 
wiedziała, kim jest zmarła. 
Funkcjonariusze opublikowali 
rysopis, opis znaków szczegól-
nych, tatuaży oraz biżuterii, 
którą kobieta miała przy sobie. 
Apel o pomoc w identyfikacji 
był szeroko udostępniany 
w mediach i internecie.

Teraz śledczy przekazali, że 
udało się ustalić jej tożsamość. 
Zmarła to 42-letnia obywa-
telka Ukrainy mieszkająca 
w Krakowie. Do identyfikacji 
miało dojść podczas czynno-
ści procesowych, a rozpozna-
nia dokonał członek rodziny 
kobiety.

Choć wiadomo już, kim 
była kobieta, sprawa nie 
została zamknięta. Policjanci 
pod nadzorem prokuratury 
nadal ustalają, w jaki sposób 
42-latka znalazła się w Wiśle 
i  co działo się w  ostatnich 
godzinach przed jej śmier-
cią. Według dotychczaso-
wych informacji śledczy nie 
stwierdzili na ciele obrażeń 
zewnętrznych, które jedno-
znacznie wskazywałyby na 
udział osób trzecich. To jednak 
nie kończy sprawy. Prokura-
tura nadal prowadzi postę-
powanie i  sprawdza różne 
możliwe scenariusze.

Na tym etapie postępo-
wanie ma być prowadzone 
w  kierunku nieumyślnego 
spowodowania śmierci. Śled-
czy będą przesłuchiwać osoby 
z  otoczenia zmarłej, w  tym 
członków rodziny i  osoby, 
które mogły mieć z nią kontakt 
przed tragedią.

Ciało kobiety znaleziono 
16 czerwca około godz. 13:05 
w Wiśle, w miejscowości Górka 
w powiecie brzeskim. Począt-
kowo było to zgłoszenie o ciele 
dryfującym w rzece. Na miej-
sce skierowano policję i straż 
pożarną. W kolejnych dniach 
śledczy próbowali ustalić dane 
personalne kobiety. 

Dziś znana jest tożsamość 
zmarłej, ale najtrudniejsza 
część postępowania nadal 
trwa. Do ustalenia pozostaje, 
kiedy kobieta była widziana 
po raz ostatni, gdzie przeby-
wała przed śmiercią i w jakich 
okolicznościach znalazła się 
w  rzece. Sprawa pozostaje 
rozwojowa.

 Zadzwoniła do niego 
zapłakana dziewczynka

W piątek 26 czerwca poli-
cjanci z  Brzeska otrzymali 
niepokojący telefon. Mężczy-
zna przekazał mundurowym, 

 Nocny pościg ulicami 
Brzeska

W  piątek, 12 czerwca 
w godzinach nocnych policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego 
brzeskiej komendy pełnili 
służbę na terenie Brzeska. 
W  nocy na ulicy Solskiego 
ich uwagę przykuł sposób 
poruszania się kierującego 
Volkswagenem.  Policjanci 
zmierzyli prędkość porusza-
jącego się samochodu. Jechał 
z prędkością 106 km/h, gdzie 
obowiązywało ograniczenie 
prędkości do 50 km/h.

Kierujący Volkswagenem 
w  trakcie jazdy wykonywał 
niebezpieczne manewry na 
drodze m.in. wyprzedzał 
inny pojazd na przejściu dla 
pieszych oraz najeżdżał na linię 
podwójną ciągłą zmuszając 
innych kierujących do ucieczki 
na pobocze. Mundurowi dali 
wyraźny sygnał kierowcy do 
zatrzymania się. Ten jednak 
zlekceważył go całkowicie, 

Notatki z radiowozu że zadzwoniła do niego 
nieznana mu zapłakana 
dziewczynka, która sygnalizo-
wała silne bóle oraz ogólnie złe 
samopoczucie.

Funkcjonariusze otrzy-
mali od mężczyzny numer, 
z którego zadzwoniła. Policjan-
tom udało się szybko namie-
rzyć komórkę, która znajdo-
wała się na terenie powiatu 
brzeskiego. Pojechali więc pod 
odnaleziony adres.

Na miejscu okazało się, 
że cała sprawa to żart 
12-letniego chłopca, który 
przebywał wtedy z  rówie-
śnikami. Jak sam przekazał 
mundurowym, dzwonił on 
pod losowo wybrane numery 
i  odbierającym opowiadał 
dramatyczne historie, jak ta 
z dziewczynką.

— Dla policjantów priory-
tetem jest zawsze ochrona 

ludzkiego życia i  zdrowia. 
Doświadczenie uczy, że 
w takich sytuacjach liczy się 
każda sekunda. — przekazała 
brzeska policja.

Po całej sytuacji mundurowi 
sporządzili dokumentację, 
która trafi do sądu rodzinnego. 
Tam zostanie podjęta decyzja 
o dalszym losie 12-latka. Poli-
cja apeluje, by pamiętać, że 
fałszywe wezwania to realne 
odebranie szansy pomocy dla 
tych, którzy faktycznie jej 
potrzebują.

— Rozpoczął się okres 
wakacyjny, podczas którego 
dzieci mają więcej wolnego 
czasu. Apelujemy do rodziców 
i opiekunów: rozmawiajcie ze 
swoimi dziećmi. Uwrażliwiaj-
cie je na ludzkie nieszczęście 
i  tłumaczcie, jakie skutki 
niosą takie żarty. — dodają 
mundurowi.

Wybrano wykonawcę analizy 
najdłuższego odcinka Sądeczanki
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i  Autostrad (GDDKiA) rozstrzygnęła 
przetarg na przygotowanie analizy 
możliwości zmiany przebiegu drogi 
krajowej nr 75 na odcinku od Uszwi 
do Wytrzyszczki. Zadanie o wartości 
891 750 zł zrealizuje firma DATABOUT, 
która będzie miała 10 miesięcy na opra-
cowanie dokumentacji.

Decyzja środowiskowa wydana w grudniu 
2024 roku wyznaczyła nowy przebieg sąde-
czanki między Brzeskiem a Nowym Sączem. 
Odcinek pomiędzy Uszwią a Wytrzyszczką jest 
najdłuższą częścią całej inwestycji. Wariant C 
zaakceptowany przez Regionalną Dyrekcję 
Ochrony Środowiska (RDOŚ) w Krakowie ma 
długość 19,7 kilometra.

Dodatkowa analiza  
po protestach mieszkańców

Pomimo uzyskania decyzji środowiskowej 
Minister Infrastruktury zlecił przygotowanie 
dodatkowego opracowania. Powodem są prote-
sty mieszkańców oraz wnioski i opinie części 
samorządów dotyczące przebiegu trasy. Projek-
tanci mają sprawdzić, czy możliwa jest korekta 
wariantu A  postulowanego przez niektóre 
gminy.

Obecny przebieg tego wariantu zakłada 
budowę tunelu pod Górą Bukowiec, co według 
dotychczasowych analiz mogłoby zagro-
zić ujęciom wody pitnej wykorzystywanym 
przez mieszkańców gminy Iwkowa. Inwesty-
cja mogłaby również negatywnie wpłynąć na 
pobliskie Źródło Św. Urbana. W ramach zleco-
nej analizy zostanie także oceniona możliwość 

poprowadzenia drogi w sposób inny niż przewi-
dują to obecnie warianty A i C.

Prace trwają 
na pozostałych odcinkach

W połowie czerwca GDDKiA wybrała firmy, 
które przygotują szczegółowe założenia dla 
dwóch kolejnych fragmentów Sądeczanki: 
odcinka między Wytrzyszczką a Łososiną Dolną 
o długości 5,7 km oraz odcinka między Tęgobo-
rzem a Nowym Sączem liczącego 9 km. Trwa 
również analiza dokumentów złożonych przez 
podmioty zainteresowane przygotowaniem 
koncepcji programowej dla pierwszego odcinka 
od Brzeska do Uszwi o długości 3,6 km.

Inaczej wygląda sytuacja na fragmencie 
między Łososiną Dolną a Tęgoborzem. Postę-
powanie dotyczące analizy możliwości zmiany 
przebiegu tej części trasy zostało unieważnione. 
Do przetargu wpłynęła jedna oferta o warto-
ści 936 tys., podczas gdy inwestor planował 
przeznaczyć na realizację zadania 373 tys. zł. 
GDDKiA zapowiada przygotowanie nowego 
postępowania.

Nowa DK75 ma przypominać  
drogę szybkiego ruchu

Sądeczanka to przygotowywany od 2016 roku 
nowy przebieg drogi krajowej nr 75 pomiędzy 
Brzeskiem a Nowym Sączem. Trasa nie będzie 
formalnie drogą ekspresową, jednak zostanie 
zbudowana jako dwujezdniowa, z  dwoma 
pasami ruchu w  każdym kierunku oraz 
bezkolizyjnymi węzłami. Pierwszy fragment 
nowej trasy, liczący około 3 km i łączący DK94 
w Jasieniu z Okocimiem, został oddany do 
użytku w styczniu 2025 roku.

Drogowcy podkreślają, że budowa całej inwe-
stycji skróci czas przejazdu, poprawi płynność 
ruchu tranzytowego oraz zwiększy bezpieczeń-
stwo. Nowa droga ma także poprawić dostęp-
ność komunikacyjną Nowego Sącza, zapew-
niając sprawne połączenie z autostradą A4, 
Krakowem i Tarnowem.

Prawie 300 wypadków 
w ciągu ośmiu lat

Bezpieczeństwo jest jednym z  głównych 
argumentów przemawiających za realizacją 
inwestycji. Na obecnej DK75 między Brze-
skiem a Nowym Sączem w latach 2017–2024 
doszło do 298 wypadków. W zdarzeniach tych 
zginęły 34 osoby, a 439 zostało rannych, w tym 
127 ciężko. Jedna czwarta ofiar śmiertelnych to 
piesi. Statystycznie na tej drodze giną średnio 
cztery osoby rocznie.

Najczęstsze przyczyny wypadków to nieudzie-
lenie pierwszeństwa przejazdu, zaśnięcie lub 
zmęczenie kierowców, nieprawidłowe wyprze-
dzanie oraz niedostosowanie prędkości do 
warunków panujących na drodze. Budowa 
bezkolizyjnej, dwupasmowej trasy ma ogra-
niczyć problemy związane z wyprzedzaniem 
i wymuszaniem pierwszeństwa oraz zmniejszyć 
zagrożenie wynikające ze zmęczenia kierowców 
dzięki lepszym parametrom drogi i większemu 
komfortowi jazdy.

Wybór wykonawcy analizy dla odcinka Uszew 
– Wytrzyszczka oznacza kolejny etap przygo-
towań do realizacji jednej z najważniejszych 
inwestycji drogowych w południowej Małopol-
sce. Wyniki opracowania mają pomóc w podję-
ciu decyzji dotyczącej ostatecznego przebiegu 
najdłuższego fragmentu planowanej sądeczanki.

Krystian Kwiecień, fot: GDDKiA
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SIM Małopolska, czyli Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa 
Małopolska, buduje mieszkania na wynajem o umiarkowanym 
czynszu. Jej udziałowcami są Skarb Państwa oraz 16 mało-
polskich gmin, w których powstały lub powstają inwestycje.

Aktualne informacje o naborach, regulaminach i terminach 
znajdują się na stronie simmalopolska.pl oraz na stronach 
urzędów gmin.

1. Co to znaczy „luka czynszowa”?
To sytuacja, w której ktoś zarabia za dużo, by otrzymać miesz-

kanie komunalne, ale za mało, by bezpiecznie kupić mieszkanie 
lub wynajmować je na rynku komercyjnym. SIM jest właśnie dla 
takich osób.

2. Czy mieszkanie SIM jest mieszkaniem komunalnym?
Nie. Mieszkania SIM nie są mieszkaniami komunalnymi. To 

lokale na najem instytucjonalny w społecznym budownictwie 
czynszowym.

3. Gdzie składa się wniosek o mieszkanie SIM?
Wniosek składa się w gminie właściwej dla danej inwestycji lub 

w SIM, zgodnie z odpowiednim zarządzeniem dotyczącym naboru. 
Aktualne informacje o naborach oraz sposobie składania wnio-
sków znajdują się na stronie simmalopolska.pl oraz na stronach 
urzędów gmin.

4. Co to jest partycypacja?
Partycypacja to wkład przyszłego najemcy w koszty budowy 

mieszkania. SIM nazywa ją także „cegiełką” w budowie mieszkania.

5. Czy trzeba brać kredyt, żeby zamieszkać w SIM?
Nie trzeba brać kredytu hipotecznego na zakup mieszkania. 

Najemca musi jednak liczyć się z partycypacją w kosztach budowy 
oraz kaucją.

6. W jakim stanie przekazywane są mieszkania?
Mieszkania są oddawane „pod klucz”, czyli gotowe do zamieszka-

nia, ale nieumeblowane.

7. Czy młode rodziny mają pierwszeństwo?
Budownictwo społeczne SIM jest tworzone m.in. z  myślą 

o młodych rodzinach, seniorach i osobach z niepełnosprawnościami. 

Konkretne punkty i pierwszeństwo ustala jednak Rada Gminy/
Miasta w odpowiedniej uchwale dotyczącej naborów.

8. Na jaki czas zawierany jest najem?
Najem jest zawierany na czas nieoznaczony, co daje najemcy 

stabilizację.

9. Czy mieszkanie SIM można kiedyś wykupić?
Oferta SIM zakłada najem z możliwością dojścia do własności. 

To znaczy, że po latach najmu może pojawić się możliwość wykupu 
lokalu, zgodnie z zasadami określonymi w przepisach. Szczegółowe 
warunki wykupu lokalu określone są w ustawie o społecznych 
formach rozwoju mieszkalnictwa.

10. Czy ubiegając się o mieszkanie w SIM, można mieć miesz-
kanie w innej miejscowości?

Tak. Podstawowy warunek dotyczy braku tytułu prawnego do 
lokalu w miejscowości, w której realizowana jest interesująca wnio-
skodawcę inwestycja.

SIM Małopolska w pytaniach i odpowiedziach

Nowy budynek powstanie w sąsiedztwie Domu 
Nauczyciela. Obiekt będzie miał pięć kondy-
gnacji i zaoferuje 33 funkcjonalne mieszkania 
o powierzchni od ok. 37 do 61 mkw. W ramach 
inwestycji zaplanowano lokale jedno-, dwu – 
i trzypokojowe, dostosowane do różnych potrzeb 
mieszkańców – zarówno singli i młodych par, jak 
i rodzin z dziećmi. 

Mieszkania gotowe do zamieszkania 
Lokale realizowane przez SIM Małopolska 

zostaną przekazane mieszkańcom w  stan-
dardzie „pod klucz”. Oznacza to, że przyszli 
najemcy otrzymają w pełni wykończone i przy-
gotowane do zamieszkania mieszkania, bez 
konieczności ponoszenia dodatkowych kosz-
tów związanych z pracami wykończeniowymi 
na początku najmu.

Inwestycja w Uszwi została zaprojektowana 
z myślą o  komforcie mieszkańców i  energo-
oszczędności. Na parterze budynku znajdzie się 
garaż z 12 miejscami postojowymi, a w otoczeniu 
obiektu powstanie 25 dodatkowych, zewnętrznych 
miejsc parkingowych. Projekt przewiduje również 
ładowarkę do samochodów elektrycznych, insta-
lację fotowoltaiczną i pompę ciepła. Zastosowane 
rozwiązania pozwolą zwiększyć efektywność 
energetyczną budynku i mogą przyczynić się do 
obniżenia kosztów jego codziennej eksploata-
cji. Koszt inwestycji w Uszwi szacowany jest na 
ok. 12,2 mln zł. Zakończenie budowy zaplanowano 
na IV kwartał 2027 roku.

„Żeby młodzi nie musieli wyjeżdżać”
W  uroczystym rozpoczęciu prac uczestni-

czyli m.in. Stanisław Bukowiec, sekretarz stanu 

w Ministerstwie Infrastruktury, Łukasz Bałajewicz, 
prezes Krajowego Zasobu Nieruchomości, Michał 
Lysy, prezes zarządu SIM Małopolska oraz Leszek 
Ząbkowski, wójt gminy Gnojnik.

Stanisław Bukowiec przypomniał, że pięć lat 
temu, jeszcze jako poseł, pracował przy projekcie 
ustawy o Społecznych Inicjatywach Mieszkanio-
wych. Jak mówił, wtedy była to nowa formuła, 
która budziła pytania dotyczące jej skuteczności 
i możliwości realizacji w praktyce.

– Dziś najlepszą odpowiedzią na tamte wątpli-
wości są kolejne inwestycje realizowane przez 
SIM Małopolska. Gmina Gnojnik była jednym 
z samorządów, które jako pierwsze zdecydowały 
się przystąpić do SIM, a efektem tej decyzji jest 
realizowana właśnie inwestycja w Uszwi. Za kilka-
naście miesięcy 33 rodziny będą mogły zamiesz-
kać tutaj, w swojej lokalnej społeczności – mówił 
wiceminister.

Podkreślał również, że idea SIM-ów opiera się 
na tworzeniu takich warunków, aby szczególnie 
młodzi ludzie nie musieli wyjeżdżać z mniejszych 
miejscowości w poszukiwaniu mieszkania.

Dla tych, którzy pracują  
i chcą zostać u siebie

Michał Lysy, prezes zarządu SIM Małopol-
ska, zwrócił uwagę, że inwestycja odpowiada na 

potrzeby osób aktywnych zawodowo, które chcą 
samodzielnie zamieszkać i budować swoją przy-
szłość w lokalnej społeczności, ale zakup mieszka-
nia na rynku komercyjnym często pozostaje poza 
ich zasięgiem finansowym. 

– Społeczne Inicjatywy Mieszkaniowe wypeł-
niają ważną przestrzeń pomiędzy rynkiem komer-
cyjnym a tradycyjnymi formami wsparcia mieszka-
niowego – mówił prezes zarządu SIM Małopolska.

Jak dodał, każda kolejna budowa pokazuje, że 
ten model działa wtedy, gdy za projektem stoi 
współpraca samorządu, spółki, instytucji finansu-
jących i partnerów odpowiedzialnych za przygo-
towanie inwestycji.

O znaczeniu inwestycji dla gminy mówił również 
wójt Leszek Ząbkowski. Podkreślił, że w Uszwi 
powstaje budynek odpowiadający na lokalne 
potrzeby mieszkaniowe, a zainteresowanie takimi 
lokalami już teraz jest duże.

SIM Małopolska realizuje projekty w 16 gminach 
województwa małopolskiego. Wśród zakończo-
nych inwestycji znajdują się obiekty w Wierzcho-
sławicach, Łękach w gminie Borzęcin, Miechowie, 
Rabce-Zdroju oraz Siedliskach w gminie Tuchów. 
W ramach rozpoczętych i planowanych przedsię-
wzięć spółka zakłada budowę 1032 mieszkań, 
a łączna wartość realizowanych inwestycji prze-
kracza 270 mln zł.

Wbito pierwszą łopatę  
pod nowe mieszkania
SIM Małopolska rozpoczęła kolejną inwestycję – tym razem w Uszwi

W Uszwi, w gminie Gnojnik, oficjalnie rozpoczęła się budowa 33 
mieszkań w formule Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej (SIM). 
To kolejna inwestycja SIM Małopolska, której celem jest zwiększenie 
dostępności mieszkań na wynajem o umiarkowanym czynszu oraz 
wspieranie rozwoju mniejszych miejscowości.

Materiały sponsorowane SIM Małopolska
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120 lat OSP Łoniowa. Jubileusz 
połączony z Piknikiem Ratownictwa 
Medycznego i Turniejem Drwali
W sobotę, 27 czerwca, druhowie z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w  Łoniowej 
świętowali 120. rocznicę powstania 
jednostki. Jubileusz połączono z  III 
Piknikiem Ratownictwa Medycznego 
oraz II Turniejem Drwali o Puchar Wójta 
Gminy Dębno Wiesława Kozłowskiego. 

Obchody rozpoczęły się uroczystym prze-
marszem pocztów sztandarowych, straża-
ków, zaproszonych gości i  mieszkańców 
z terenu remizy OSP Łoniowa do kościoła 
pw. NMP Wspomożycielki Wiernych. Tam 
odprawiona została msza święta w intencji 
strażaków i mieszkańców.

Eucharystii przewodniczyli: kapelan woje-
wódzki małopolskich strażaków ks. Grzegorz 
Sroka, proboszcz parafii w  Łoniowej ks. 
Bogdan Lebryk, kapelan powiatowy PSP 
i OSP w powiecie brzeskim ks. Mieczysław 
Koszyk oraz proboszcz parafii w Niedźwie-
dzy ks. Andrzej Wilk. Oprawę muzyczną 
zapewniła Orkiestra Dęta z Filipowic pod 
batutą kapelmistrza Dominika Malika. Po 
zakończeniu mszy uczestnicy przemaszero-
wali pod Krzyż Grunwaldzki, gdzie złożono 
wiązanki kwiatów. Hołd oddały delegacje 
OSP Łoniowa, władz Gminy Dębno oraz 
Rady Gminy Dębno.

Nowy sztandar dla OSP Łoniowa
Oficjalna część uroczystości odbyła się przy 

amfiteatrze w Łoniowej. Druh Konrad Bibro 
złożył meldunek dotyczący poświęcenia i prze-
kazania nowego sztandaru dla OSP Łoniowa 
oraz nadania proporca Młodzieżowej Drużynie 

Pożarniczej. Następnie poczet flagowy podniósł 
flagę państwową.

Jednym z najbardziej symbolicznych momen-
tów była pożegnalna prezentacja dotychcza-
sowego sztandaru jednostki. Nowy sztandar 
poświęcili ks. Bogdan Lebryk i ks. Andrzej 
Wilk, po czym został on uroczyście przekazany 
prezesowi OSP Łoniowa.

Odznaczenia i wyróżnienia dla druhów
Z okazji jubileuszu wręczono liczne odznacze-

nia za zasługi dla pożarnictwa oraz za wysługę 
lat. Złoty Znak Związku OSP RP otrzymał druh 
Paweł Kraj. Złote Medale Związku OSP RP za 
Zasługi dla Pożarnictwa otrzymali druhna 
Maria Marecik oraz druhowie Janusz Burnóg, 
Janusz Dudek, Krzysztof Kądziołka i Bogdan 
Kądziołka.

Srebrne Medale Związku OSP RP za Zasługi 
dla Pożarnictwa otrzymali druhowie Paweł 
Cichy, Rafał Drużkowski, Daniel Młynarczyk, 
Arkadiusz Kułak, Paweł Łośko, Sławomir Mare-
cik, Andrzej Krupiński i Szczepan Marecik.

Brązowe Medale Związku OSP RP za Zasługi 
dla Pożarnictwa otrzymali druhowie Krzysztof 
Bielecki, Kamil Malinowski, Sylwester Sapała, 
Tomasz Kaczmarczyk, Karol Ojczyk oraz 
druhny Justyna Baca-Bielecka i Anna Kułak. 
Odznaki za wzorową służbę otrzymało trzyna-
ście osób, wśród nich Krzysztof Cichy, Małgo-
rzata Gurgul, Grzegorz Pawlik, Piotr Szostak 
i Marcin Galas. Srebrną Odznakę Wojewódz-
twa Małopolskiego – Krzyż Małopolski otrzy-
mał druh Kazimierz Święch, natomiast Medal 
Honorowy im. Wiesława Wody przyznano 
druhowi Pawłowi Krajowi.

Podczas jubileuszu uhonorowano także 
strażaków za wieloletnią działalność w szere-
gach OSP. Za 60 lat służby odznaczeni zostali 
Józef Gawlik, Maria Matura i Julia Kądziołka. 
Wyróżnienia wręczono również druhom 
obchodzącym 55, 50, 45, 40, 30 i 25 lat służby. 
Uroczystość była również okazją do docenienia 
młodych strażaków. Złote Odznaki MDP otrzy-
mali Kacper Łośko, Michał Kolibabka, Adam 
Gurgul, Kamil Roman i Bartłomiej Kozdrój. 
Przyznano także srebrne i brązowe odznaki 
kolejnym członkom drużyny.

Złoty Medal „Polonia Minor”  
dla OSP Łoniowa

Szczególnie podniosłym momentem było 
wręczenie Złotego Medalu „Polonia Minor”, 
przyznanego przez Samorząd Województwa 
Małopolskiego. W imieniu marszałka wyróżnie-
nie przekazała członek Zarządu Województwa 
Małopolskiego Marta Malec-Lech, podkreśla-
jąc znaczenie służby strażackiej dla lokalnej 
społeczności.

Wójt Gminy Dębno podziękował druhom za 
wieloletnią służbę, zaangażowanie i gotowość do 
niesienia pomocy mieszkańcom. Na ręce prezesa 
OSP Łoniowa przekazał okolicznościowy czek. 

Zastępca wójta i sekretarz gminy wręczyły 
kwiaty sekretarz OSP Marii Marecik oraz 
grawerowany dyplom Pawłowi Krajowi.

Po części oficjalnej odbyły się występy 
Orkiestry Dętej z Filipowic oraz wokalistów 
z Dębińskiego Centrum Kultury. Dla najmłod-
szych przygotowano dmuchańce i strefę zabaw, 
a dużym zainteresowaniem cieszyły się pokazy 
ratownictwa medycznego oraz prezentacje 
zasad udzielania pierwszej pomocy.

II Turniej Drwali  
o Puchar Wójta Gminy Dębno

W ramach jubileuszu rozegrano również 
II Turniej Drwali o Puchar Wójta Gminy Dębno 
Wiesława Kozłowskiego. W zawodach uczestni-
czyło osiem jednostek OSP. Jubileusz 120-lecia 
OSP Łoniowa stał się okazją do podsumowania 
wieloletniej działalności jednostki, uhonorowa-
nia zasłużonych druhów oraz integracji miesz-
kańców. Wydarzenie odbyło się pod Honorowym 
Patronatem Wójta Gminy Dębno i zgromadziło 
liczne grono uczestników, którzy wspólnie świę-
towali historię oraz dorobek jednej z najstar-
szych jednostek ochotniczych straży pożarnych 
w regionie.

Krystian Kwiecień, fot: UG w Dębnie


